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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek, Co [piątek !dołączony jes 
arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiemfi Rozmaitościami wynogi £-— 


ma kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr, 48 kr., na poczcie lwowskiej 5 zr, 42 kr, 


innych pocztach 5 zr. 36. kr. mon, kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co kwartalna, — Za umie- 
szczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (drukiem Garmont) za pierwszy raz 3 kr., a za każdy na- 


stępującyjraz po,4_1]2 kr. mon. kon, 
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Przegląd. 


MONARCHYA AWUSTRYACKA. Rzecz urzę- 
dowa. Mianowania, — Sprawy krajowe. 
Austrya. Dokumenta zmiany minpisterynm. — 

i Obieg dochodów Banku narodowego w ostatnim 

-| półrocza. — Czechy. Uwiadomienie. — Z tea- 
€ tru wojny. — Węgry. Otwarcie sejmu. — 

„Nadbrzeże. Zniesienie blokady. — Dal- 

i macya. Deklaracya mieszkańców Kattaro. 12- 

Hiszpania, Dekret Brółowéj. } 


Anglia. Poświęcenie Katedry katolickiéj w Lon- 
” f 5 


dynie, { 
Francya. Nowa organizacya biur zgromadze- 
nia narodowego. — Uniewinienia się Lamartina. 
— Zniesienie warstatów. — Pogrzeb poległych. 


pe Chateaubriand T. — Le Droit o klubach.” 


Szwajcarya. Otwarcie Sejmu kantonalnego w 
Bernie. x 


' Włochy. Poczta. 
Niemce. Szlezwig-Holsztynv. Wywód uro- 


szczeń i praw wzajemnych. — Hamburg. 
Prawo honorowe prasy. — Hanower. Uchwały 
~ wględem interesów handlowych. *': 
Dania. Niepewność umowy D8 przyszłość. 


Egypt. 
Rzecz domowa. Wybory deputowanych. 
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Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


Lwów. 8 lipca 1848. C. k. krajowe Guber- 
nium nadało opróźnione u siebie dwie posady kon- 
cepistów, jednę gubernialnemu konceptowemu 


praktykantowi Karolowi Schmid a drugą po-, 


dobnież praktykantowi konceptowemu przy 80- 
berniom Frańciszkowi Steuer, 


Sprawy krajowe. 


Aastrya. Dzieńnik urzędowy z d. 9. lipca. 
Tymczasowy minister spraw wewnętrznych, który 
oraz prowizorycznie piastował posade prezydenta 
w radzie mipisteryalnćj, złożył dziś te posady w 
ręce Jego Cesarzowicz. Mości najdostojniejszego 
Arcyksięcia Jana, namiestuika Jego Ces. Mości. 

Poczćóm Jego C, K.W. najdostojniejszy namiest- 


* mik Najjaśniejszego Pana, raczył do niego napisać 
u 


Jist następujący : 
»Hochany Baronie Pillersdorff! 
»Przychylam się do Wpaua proźby uwolnienia 
Go od danego Mu polecenia, abyś złożył mini- 
steryum i do potwierdzenia Mi zaproponował, i 
poruczam te misye Mojemu ministrowi rolnictwa, 
handlu i przemysłowości, Baronowi Dobihotf« 


»Kochany Baronie Doblhboffl 
pPonieważ BaronPillersdorff nsunał się od 


misyi utworzenia ministerynm, jestem więc spo- 


wodowany  polładająac ufność w  pałryotyzm 


Wpana, połecić Mu, abyś Mi jak najprędzej Po- 


dał propozycye do złożenia nowego ministeryum , 
a tymczasem objął kierunek ministerstwa spraw 
wewnętrznych. : R 


Minister spraw zagranicznych i cesarskiego do- 
mu Baron Wessenberg, który według kon- 


stytucyjnych form otrzymał przeznaczenie towa-- 


rzyszyć Jego Cesarzow, Mości Arcyksięciu Janowi 
do Frankfurtu, by jako odpowiedzialny minister 


utrzymywał komunikacyę między najdesłojniej: * 


Szym namiestnikiem Jego Ces. Mości a radą mi- 
nisteryaloą, wydał na krótki czas' swćj niebytmości 
rozporządzenie , hy 
ważniejszych przedmiotów tyczace się raporta i 
doniesienia, jezeliby niezwłocznego wymagały za- 
łatwienia, aby w téj mierze zasiągnietó decyzyi od 
rady ministeryalnćj, bieżące zaś sprawy kancela- 
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mu przesyłano wszystkie . 
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ryjne, aby nieprzerwanie załatwiał przełożony kan- 
celaryi ministerstwa spraw zewnętrznch, jak w 


ionych podobnych wypadkach. 


Minister Doblhoff, stosownie do polecenia 
Jego Cesarskićj Wysokości Arcyksięcia Jana Za- 
stępcy i Namiestnika Jego Cesarskićj Mości, uczynił 
już stosowne kroki w utworzeniu nowego minister- 
stwa. Pomimo trudności tego zadania, w chwili 
przed otwarciem konstytucyjnego walnego Sejmu, 
jednakowoż będzie wszystko poświęconóm, by skró- 
cić ten stan prowizoryczny, i otworzyć w ozna- 
czonćm czasie Sejm z ministerstwem, któreby w 
swym składzie, jako też w swoim ogłosić się ma- 
jecym programie dać mogło krajowi zaręczenie 
wewnętrznćj jedności i zaufania. 


DODwiadomienie. 


Dyrekcya Banku narodowego daje następujący 
przegląd obrotu majątku swego w ostatnim 
półroczu od 4. stycznia do 30. czerwca 1848. 

£ 


Wydatek, 


Pensye urzędników, i potrzeby zr. kr. 
kancelaryjne . « . « « « « 82,257 37 
Traosporta pieniędzy , koszta 


druku, portorya, stępłów opłata 

za kupony , wydatki domowe i 

oo -.. sudan, „e A40%7R 40%, 
koszta fabrykacyi Banknotów . 83,332 44 


279,039 105, 
. 2,547,191 2 


2,826,230 127, 


Wniosek Salda . . 


Majatek. 
Z dawnićj oszczędzonego a jeszcze + 
miepodzielonego zysku z drugiego 
półrocza 1847 . . . - - 
Czynsze eskomptowanych effek- 
tów w Wiódnia i w Pradze do 
ilości 482.596.899 zr. 28 kr. 
1,829,879 zr. 21 kr. 
Odtraciwszy jod tego czynsze 
tych efektów, które po 4. lipca 1848 
przypadaja 299,167 zr. 48 kr. == 1,530,711 83 


Czynsze i dochody za forszusy 
na zastawy ,. 280,186 zr. 29%, 
Od tego odtrąciwszy czynsze za 
te zastawy, które po 42. lipca 1848 
przypadają 30,481 zr. 25 kr. 


Czynsze z dalszych funduszów 
Bankowych . . . . . . 
Dochody funduszu rezerwowego 


20,822 12%, 


258,704 4%, 


862,265 47 
125,913 54 


722 


Prowizya z asygnacyi do kas po 
prowincyach . . . . . d 25,813 11, 


2,826,230 12, 

Za 50,621 akcyi wynosi pół- 
roczna dywidenda pa 40 złr, . 

«Wniosek zysku na drugie pół- 
rocze roku 4848 . . . a . 


2,024,840 — 


522,361 -g 


2,647,101 2 
Wićdeń. 30. czerwca 1848, 
Z Bochhalteryi uprzyw. austr. Banka narodowego, 
J. G. Walcher. Karol Hossner. 
Ober - Buchhalter. „ Buchhalter. 


Czechy. Praga.7. lipca. Następujące uwia- 
domienie wydał dziś komenderujący książę Win- 
dischgraetz : Odpowiadając Życzeniu mieszkańców 
Pragi spowodowany jestem wydać następujące 
uwiadomienie : 6 

»Z komisyi wojennćj okazuje się potąd, że opór 
dnia 12, czerwca stawiony sile zbrojnćj nie był 
przypadkowy , ale wyrachowany i na kilka doi 
późnićj przeznaczony, przyspieszyło go zaś pospól- 
stwo wcześniejszóćm uderzeniem na wojsko. Ale 
ogłoszenie aktów wyświecajacych całą tę sprawę, 
jest niepodobne be» uszkodzenia ' trybu. komisyi 
całćj.« 

Tyrol. łuspruk. 6. lipca. Aostryacka ga- 
zeta daje z ogłoszonego wczoraj raportu jenerała 
Welden o działaniach rezerwowego korpusu od 24, 
do 30. czerwca, następujące doniesienia: - 

Liczne wydalania się z Wenecyi, jako tóż bliž- 
sze styczności przez Laguby z jéj wnętrzem, po- 
zwalają dać wierny obraz stanu tego miasta. — Na je- 
dnym z ostatnich przeglądów wystąpiło na Campo 
Marzo, przeszło 17000 ludzi, którzy wraz z gar- 
nizonami różnych zewnętrznych fortec, tworzą za- 
łogę wynosząca 21,000. Ta niespodziewana wielka 
liczba pochodzi z szybkiego zebrania się do We- 
necyi wszystkich oddziałów Neapolitańskich , Pie- 
moniskich, rachomych gwardyi , ochotników, sto- 
jących między Mestre, Padwa i Rowigo, a wypar- 
tych ze swych stanowisk szybkim pochodem Feld- 
marszałka ku Weronie. W mieście i w twier- 
dzach dowodzi jenerał Antonini, a jenerał Pepe 
jest naczelnym wodzem zekranych wojsk, Za- 
łoga Malghery składająca się z Neapolitanów, Pie- 
montczyków i ochotników, wynosi 4800 ludzi i 
60 dział. — Broni wejścia na Laguny od Mestry 
i dla mocnych murów tylko regularnym oblęże- 
niem może być wzięta. Z tąd aż do Brondolo, 
fortecy bronionćj 1000 Neapolitańczyków i 40 dzie- 
łami, nienapotykamy Żadnych fortyfikacyi. Dalej 
wzdłuż morza na Palestrinę, cytadelę Alberoni , 
aż do Lido stoi trzytysięczny oddział. Tre porti, Bu- 


rano, Mazarbo, sa słabićj obsadzone.  Jeżeliby 
przez laguny dało się uderzyć na Wencecyę, tedy 
tylko z téj strony możoaby przystąpić  Wszyst. 
kie czynności nieprzyjaciela okazują, że myśłi o 
obronie, bo nawet w niektórych miejscach poza- 
mykał kanały. qq ` 3 

Węgry.Otw-rzenie węgierskiego na- 
rodowego zgromadzenia. Doia 5. lipca b. r. 
o dziesiatój godzinie przedpołudniem udała się de-" 
putacya losem ze zgromadzenia wybrana z swo- 
im mowcą sędziwym Palóczy do Jego c. k. 
Mości, szlachetnego i patryotyzmem  tchnacego 
Arcyksięcia Szczepana. 

Dla uczczenia tćj uroczystości wyruszyła cała 
gwardya narodowa i załoga Buda-Pesztu, niezli- 
czony tłum ludu stał od Budy aż do sali narodo- 
wego zgromadzenia, wszędzie panował najwięk- 
szy porządek i spokój, jak t6ż inaczćj nie možna 
się było spodzićwać. r. 

O kwandrans na piórwszą wszedł Jego cesarzo 
wicz. Mość wraz z deputacya w towarzystwie mi- 
nistrów, i dworskićj świty śród niezmiernego“ 
okrzyku Eljen i chrzęstu szabel do sali izby 
niższej i usiądł na tronie, Z obu stron widać, 
było przy ukochanym księciu ministrów, z któ- 
rych jedni w róŻżnewzorym narodowym ubiorze, 
drudzy zaś w zwyczajnóm skromaćm iodzienia 
kosztowny klejnot nasz otaczali. i 

Po prawćj stronie księcia stali ministrowie 
Bathyàni, Kossuth, Eötvös, Széche- 
nyi, po lewej: Szemere, Hlauzal, Déak 
i Méazarosz, 

Arcyksiaże zaczał czytać donośoym i tkliwym 
głosem odezwę, którą królewskim pełuomocni- 
kiem i reprezentantem jest mianowany. 

»Jego ces. Mość nasz Pan i Król raczył na dzień 
2. b. m. zwołać sejm swego wiernego węgierskie- 
go narodu- Najłaskawszym ojcowskim zamiarem 
Jego ces. Mości było otworzyć sejm osobiście i 
przewodniczyć mu; ale z wielkim smutkiem wier- 
nych jego ludów przeszkadza niebezpieczna słabość 
wypełnienia tego ojcowskiego zamiaru, atak uaj- 
wyższym rozkazem polecono m! otworzyć ten sejm 
imieniem i w osobie Jego c. H. Mości,e 

„Oddaję więc to najwyższe król. rozporządzenie 


z” 


i oraz także owe najwyższe rozporządzenie kró- 


lewskie, którór Jego ces. Mość, nasz najłaskaw- 


szy Pan i Król oznajmia zgromadzonćm Stanom, , 


że na tak dłago, dopokąd przeszkoda słabości je. 
go mieuslanie, i dopokad z tego powodu nie bę. 
dzie mógł wystąpić pomiędzy wiernych swych 
Węgrów, mianował mnie zastępcą Śwojćj najwyż. 
szej lrólewskićj osoby dla Węgier wraz 2 Sie- 
dmiogrodem i wszystkiemi węgierskiemi pobocz- 
nćmi krajami liczac w to takže pogranicze woj- 
skowe, 
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Odnoszące się do tego reskrypta odczytał mini- 
ster Szemere. . 

Po skończonćj mowie z tronu, ogłosił prezydent 
mininistrów w imienia Jego Król. Mości księcia 
namiestnika sejm za otworzony. 

Poczćm Jego królewiczowska Mość oddalił się 
znowu z tym samym ceremoniałem , śród poże- 
gvauia, jakie tylko ukontententowany i oświecony 
naród w taki sposób swemu ulabieńcowi wyrazić 
może | 

Nadbrzeże. Tryest 7, lipca. Lloyd austry- 
acki, ponawia dziś oświadczenie, iż blokadę portu 
Tryestyńskiego właściwie uważać można za zniesio- 
na, będąc otóm zawiadomiony od tutejszego kon- 
zulatu pruskiego. Dodać jednak musiemy, że ze 
strony samego admirała Ałbini urzędowego w éj 
mierze nie mieliśmy zawiadomienia; to tylko 
jest pewnćm, Że od wczoraj zawinęło do naszege 
portu 12 okrętów, a między nićmi 5 austryackich 
nie będąc bynajmnićj wstrzymane w ciagu podró-' 
ży swojćj. 

Dalmacya. Zara: 28. czerw. (J. d. Oest. 
Lloyd.) Jak wiadomo, wzywani byli mieszkańcy 
obwodu Mattaro okólnikiem z rozmaitych illyryj- 
skich prowiucyi, a niedawno proklamacya Włady- 
ki Czarnogórcow, do połączenia się z Miroacya. 
To spowodowało zebranie się w Perzagno na dniu 
13. b, m. z austryackiej Albanii deputowanych z 
miast i gmin, którzy uzbrojeni stawili się w 
liczbie 300, i w przedmiocie przyłączenia się do 
Hroacyi uchwalili co następuje: 1. Że obwód Kat- 
taro zawsze pozostanie wiernym i przywiązanym 
do Jego cesarskićj Mości, i będzie bronił Jego 
praw, przeciwko każdemu zewnętrznemu nieprzy- 
jacielowi jako tóż każdemu wewoętrznemu zdraj- 
cy; 2. że mieszkańcy obwodu Hattaro uważają Iiro- 
atów jako swych braci, ale, gdyby w razie ogło-" 
szenia się Jiroacyi niezawislą od Węgier, a za 
wolą Mouarchy sami mieli się do Froacyi poła- 
czyć, w tedy w tym względzie podejmą nowe po- 
stanowienia; 3. że w tym duchu ma byc dana 
odpowiedź Władyce. — Poczóm najświęcićj przy 
rzekli wszystkie gminy, ogólnie się wspierać prze- 
ciwko zewnętrznym i wewnętrznym nieprzyjacio. 
łom. Akt ten zawierajacy to przyrzeczenie, wszy- 
scy obecni podpisali. Zgromadzenie rozeszło się 
w zupełnej zgodzie. 


= Hiszpania. 
u M r 

Madryt. 29. czerw. Gaceta zamieścila dzi- 
siaj następujący krółewski dekret: 

»Gdy ciotka moja ;Donna Josefa Fer- 
nanda Luisa de Borbon  zaślabiła - D, 
José Guell y Rente, i otwarcie naruszyła usta- 
wę Saukcyi pragmatycznćj z dnia 27, marca 1776 
roku, gdyż poślubiając gam i otwartym spo”, 


— RI — 


sobem, a nad to bez mego najwyższego zezwole. 
nia, osobę nieodpowiednia jćj dostojeństwu, podpa- 
dła karom ustanowionym w Sankcyi pragmatycznćj; 
czemu zadosyć czyniąc etanowię po wysłuchania 
iza zgodą mojćj ministeryalnćj rady, co następuje $ 

Art. 1. Donna Josefa Fernanda 
Luisa de Borbou, jest pozbawiona dosto- 
jeństwa i odznaczeń Iofantki Hiszpańskićj , jako 
tóż wszystkich jćj przez mego dostojnego ojca, 
nadanych honorowych znaków. 

Art. 2. Dekret ten ma być przedłożonym cia- 
łu prawodawczemu, aby stosownie postąpiło wzgle- 
dem następstwa tronu. 

W pałacu moim, 28. czerwca 1848,« podp. Izabella. 

* Dwór zamierza, przepędzić goraca porę roku 
w la Granja. Potrzebne przygotowania mie- 
szkań już rozpoczęto. — Wczoraj zniesiono wdniu 
7. maja trwający stan oblężenia. Udzielone zać ( 
przez konstytucyę osobiste gwarancye, zasaspen- 
dowano w całój monarchii. — Przedwczoraj (24) 
wysłano z Barcelony do Hawanny 140 politycz- 
nych przestępców z przeznaczeniem do tamtej- 
szych półków. Tntejszych zaś odprowadzono ztąd 
do Walencyi. P 

: Anglia. 

Loudya. 5. lipca. Dzisićjsze dzieńniki opisu- 
ją wczorajszą uroczystość poświęcenia nowćj ka- 
tolichićj katedry św. Grzegorza w Lambeth. 
Dwóch Arcybiskupów , jedynastu Biskupów i 260 
duchownych było obecnych na processyi. Akt 
ten niezwykły w Anglii zastanawia Times: »Ten 
szereg biskupów przypomniał dawne czasy prze- 

ychu duchowieństwa, kiedy najdumnićjsze trony 
podlegały duchownym piorunom Rzymu. Jeżeli 
bićdni Xieża w ichskromnóm ubraniu, z twarzą 
skruszona i miną podległości brzydko wyglądali, 
wyższe duchowieństwo watomiast, postępowało z 
imponującą godnością, i największa część z nich 
odznaczała się umysłową pięknością rysów twarzy, 
wszyscy zaś swoim malowniczóm przybraniem, które 
się od zwykłego białego habita Dominikana po- 
cząwszy, wznosiło do złotem i klejnotami wysadzo- 
nych mitr, bogato haftowanych ornatów, jaśnieją- 
cych złotem i purpura. Wszystkich przewyższał 
D. Wisemann, którego wzrost słuszny, w stro- 
ja Arcybiskupim zdawał się powiększać, trzyma- 
jąc prawą rękę pobożnie na piersiach w lewćj 
niósł pastorał, tak postępował ostatni w szeregu 
biskupów, dosyć długim, by przestraszyć wyspę 
wjćj protestanckićj spokojności. W kościele były 

rzytomne prawie wszystkie znaczne familie ka- 
tolickie Anglii; Lord Arundel, Lord Shrews- 
bury i inni najznakomitsi katolicy usługiwali 
przy uroczystości, D. Wisemann Arcybiskup Ane 
gielski bronił w swóm kazaniu przepychu i pome 


py» Których używa przy uroczystościach kościół 
katolicki, a któren za razem jest zawsze otwar- 
tém schronieniem bićdnemu. Uroczystości będ 

jeszcza trwać dni kilka. Kościół ten wybudował 
w upięknionym stylu gotyckim Pan Pagin. Recens 
zent Timesa znalazł w budowie małe uchybieniaj; 
szczególnićj godnćm podziwienia jest wielkie okno 
i piękna z kamienia w rzeżbę ozdobna ambona, 
Kościołowi brak jeszcze niektórych ozdób n. p 

malowanych okien. Obok kościoła wystawione 
klasztor. A 


Francya. 


Paryż. 2. lipca. Wczorajsza nowa organiza- 
cya biur narodowego zgromadzenia miała bardzo 
odznaczający charakter. Prawie wszyscy prezy- 
deńci piętnastu biur obrani są z dawnej lewej stro 
ny, i tak obok Thiersa, Dufaure, Billault, Beau- 
mont, Baroche, Dupin starszego, Vivien, Tra- 
cy i t. d. widzimy tylko jednego Fr. Arago zda- 
wnój partyi republikańskićj, Skład ten zastanawia 
korespondenta, a szczególnie go Thiers, którego 
wcale nie uwielbia, uderza, Jak smutną byłoby 
rzecza, mówi, gdyby czlowiek tego charakteru, 
jakim jest Thiers, wszedł znowu do steru rządu, 
tak znowu w zgromadzeniu złożonćm z dziewię- 
ciu set prawodawców, może Thiers być pożytecz- 
nym. Praktycznym, odznaczającym się rozumem, 
z wrodzonym wstrętem do wszystkiego, co jest 
tylko zładnóm i fantastycznóm , wywrze ón 
umiarkowany wpływ na tych ludzi, którzyby we- _ 
dług abstrakcyjnych wyobrażeń i teoryi państwo 
urządzać chcieli. W jednóm z biur dowiódł tego 
już mowa, która wielkie zrobiła wrażenie, cho- 
ciaż w mićj wyraził tylko to, co spokojni i roz- 
sadni mężowie juź dawno wiedzieli. Żaczał od 
paragrafu praw ludus, który pojedyńczym wyro- 
bnikom gwarantuje robotę, wyświócać obszernie 
całe omamienie, jakie się w, takiem przyrzeczenia 
zawićra, i okazał jak niebezpieczna jest, przyrze- 
kać to, czego dotrzymać niepodobna. Życzę, rzekł, 
ażeby się z wszystkimi socyalistami zapuszczono 
w obszerna publiczna rozprawę i wezwano ich, 


' aby oznajmili tajómnicę, która według swojego 


zdania posiadają, w jaki sposób możnaby wszel- 
kim cierpieniom ludu koniec położyć; a jeżeli 
tego mie potrafia , tedy nie należy nic na przy- 
szłość przyrzekać, bo przyrzekać to, czego sami 
nieposiadamy, znaczy tylko nowy rozlew Krwi 
przygotowywać. Prawda, że rząd może pomnożyć 
robotę i polepszyć stan robotników przez zręczny 
obrót zasiłków , lepszy rozkład podatków, popie- 
ranie produkcyi i t. d., ale przeciw wielkim prze- 
sileniom handlowym, nic uczynić nie zdoła jak 
tylko gdzie niegdzie przynieść ulge; utworzyć 
robotę z niczego, niepodobna. Smutna jest, że aż 
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krwawego doświadczenia potrzeba było, by zwia- 
stanów ministeryalnych pozbawić kredyta i tym 
prostym trywialnym prawdom wstęp zjednać. 

Paryż. 3. lipca. Nie w jednym dzieńniku i 
między publicznością odzywają się od kilku doi 
z temi słowy, Że poprzednicza rządowa komisya 
przyczyniła się niemało do wypadków czerwco- 
wych. Z tego podejrzenia stara się organ paua 
Lamartine Łe bien Public w dzisiejszym 
swym numerze rządowa komisyę oczyścić i wy- 
jaśnić pomienione wypadki. Artykuł ten jest więc 
w podwójnym względzie godny uwagi i dla tego 
wyjmujemy z niego najważniejsze miejsca; ma- 
simy jednak dodać, Że znajdujemy w nim wię- 
cej zręczności w przedstawieniu, niż prawdy. »W 
pićrwszym artykule powiedzieliśmy, Że przez fakt 
samćj rewolacyi znalazła partya anarchiczna , że 
tak powiemy na doręczu przygotowane do rozru- 
chów wojsko. Rzućcie więc w to rozsiane przez 
zatamowanie roboty, przez ambicyę, głód i nędzę po 
ulicach nagromadzone zarzewie, iskrę słowa, 
które kluby, ulice, które wiatr każdćj godziny, 
przy każdćj sposobności na swych skrzydłach uno- 
sił; dodajcie do tego niewstrzymane, raz po ra- 
zu idące po sobie wypadki, nieustannie natężoną 
baczność na rozwijanie się ich, pragnacy zawsze 
czegoś nowego duch ludu, który się przy każdćój 
pogłosce z zagranicy na nowo rozpala; co większa, 
nowość, niedoświadczenie politycznego Życia, nad- 
to spieszny wybuch systemów, które jak natar- 
czywe fale wdarły się w umysły zbyt słabe do 
zniesienia ich prawdy, a pojmiecie, jakie musiało 
być natężenie, gniew i starcie się umysłów w 
przedjutrzu wypadków.« 

Antor. tego artykułu, jak oczewiście widać po 
stylu , sam pan Lamartine, skreśla potem czyn- 
ności klubów, dzieńników i tak mówi dalej: »Z 
sztuczną i piekielna taktyka użyto wszelkiej bro- 
ni, aby odjać popularność komisyi rządowćj i kla- 
sę robotników na mieszczaństwo rozjątrzyć. Szka- 
lowano najlepsze zamiary, spólna nędza wyższych 
i niższych klas była powedem do oskarzenia tych, 
którzy przedtóm kapitały posiadali, obwiniano ich, 
Że pozakopywali swe talary i robotę zniszczyli; 
za przestępstwem zakopania pieniędzy poszło prze- 
stępstwo gromadzenia ich. Niejaka część ludu 
nierozumiejąca bynajmniej kwestyi kredytu, da- 
wała wiarę tym zarzutom. A zakopywać pienią- 
dze w takiej chwili, znaczyło tak wielką zbrodnię, 
jak zatrawać studnie. Łatwo pojąć, Że rozsiówać 
takie podejrzenie, znaczy tyle, co rozsiówać zem- 
stę, W takim stanie były rzeczy; gdy kwestya 
warstatów narodowych przyspieszyła domowa wojnę, 
która ponuro wrzała w umysłach towarzystwa. Au- 
tor składa cała winę na narodowe zgromadzenie, 
które zmusiło rządowa komisyę do rozwiązania 


tćj kwestyi bez należytej ochrony i oględności; 
w narodowóm zgromadzeniu była szczególnie je- 
dna koterya z panem Faloux na czele, która 
w robotnikach narodowych warstatów niewidziała 
nic innego jak tylko Żywionych przez rząd laza- 
ronów, i dlatego Żądała koniecznie jeżeli niezu- 
pełnego zniesienia, to przynajmniej prędkiego 
przerzedzenia ich. Rządowa komisya nie miała 
wolności działania w tćj kwestyi, musiała się do. 
rozkazu pana Falloux stosować, a pan Marie 
otrzymał smutny obowiązek ogłoszenia robotnikom 
na dniu 22. mandatu nec plus ultra. Ale 
28 zatoczyły się na niebo elektryczne chmury, 
a o godzinie dziewiatćj uderzono w bębny marsz 
jeneralny« e 

Paryż. 4. Lipca. Jestto udowodnionym fake 
tem, że w dzień wybuchu insurekcyi zaledwie 
dziesięć tysięcy Żołniórzy było w Paryżu. Ta oko- 
liczność, że powstańcy mogli zajać połowę mia- 
sta i bronić się w nićj jakby w fortecy, nim się 


jaki żołnierz ukazał, ta zewszechmiar bardzo dzi- 


wna okoliczność była powodem , Że całe nieszczę- 
ście upłynionych dni wyłącznie na wykonawczą 
komisyę zwalono. Publiczna opinia niesprzyjała 
już dawno rządowi pięciu mężów, a przy braku 
wojska rzuciły się nań dzieńniki, kluby i gwar- 
dya narodowa; i jeżeli dotychczas obwiniano ich 
tylko o niewiadomość i słabość , teraz niewahano 
się już posądzać o porozumienie i popieranie po- 
wstania ze strony komisyi Ale jakkolwiek suro- 
wy na nich wydamy wyrok, jakkolwiek słusznie 
można ich obwiniać o niendolność , brak siły i 
energii, jednak szacunek dla takiego charakteru, 
jak Lamartine, Marie, nakazuje odeprzeć 
jako nienawistoe potwarze takowe pogłoski, do- 
pokad sądowe rozpoznanie wszelkiej wątpłi wości 
w tćj mierze nie usunie. Wiadomo powszechnie, 
ĉe od czasu zamachu dnia 15. Maja wydała komi- 
sya rozkaz do'skoncentrowania w Paryżu 40,000 
żołnićrza. Z kąd więc poszło, że tak niezmiernie 
ważny krok, postanowiony przez możnowładców 
niezostał wykonanym ; w téj mierze panuje dotych= 
czas głęboka tajemnica, luboć ślady są wiel- 
kiego sprzysiężenia od dawna, gdyż jeden z dzień- 
ników wyraźnie mówi: »Musiemy zeznać, Że wie- 
le rozkazów do ministeryum wojny wychodzących 
z pałacu Luxenbourg , gdzie była siedziba rzadu, 
nie dochodziło swego przeznaczenia i po drodze 
gioeło, . G. 

Poczta z dnia 5. lipca. Według nowego plana 
pana Cavaignac ma być podzielona cała fran- 
cuska narodowa gwardya na zupełnie organizowaną 
armię o 120 legionach, 20 dywiziach i 40 bryga* « 
dach. 

Moniteur zawióra podpisane przez ministra 
robot publicznych pana Recurt rozporzadzenie 
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pana Cavaignac, które narodowe warsztaty 
w Paryżu, równie jak i w innych okręgach rze- 
czypospolitćj ogłasza za zniesione w taki sam spo- 
sób, jak narodowe zgromadzenie wyrzekło. Urzę- 
dowy ten dzieńnik zawićra następnie program wy- 
znaczonćj na jutro Żałobnój ceremonii za ofia- 
ry dni czerwcowych. Biskupi będące członkami 
marodowego zgromadzenia, odprawia o dziesiatćj 
godzinie na placu konkordya żałobne nabożeństwo. 
Karawan będzie wiózł ciała poległych z każdój 
klasy obywateli, którzy za rzeczpospolitę walczyli. 
Żałobne, cyprysowe i dębowe wieńce będą jedyną 
wzdobą sarkofagu. Na przodzie karawanu będzie 
napis: »Polegli za rzeczpospolitę« Po skończonćj 
mszy ruszy żałobny orszak po między szpalery 
wojska z placu Konkordya ku placowi  bastyli. 
Głęboka ciszę przerywać będa tylko huk bębnów 
i śpiewy księży. Za karawanem uda się w pochód 


narodowe zgromadzenie , jako reprezentant rodzin” 


poległych ofiar w imieniu całćj Francyi. Czarnym 
kirem będa osłonięte frontowe strony pałacu na- 
rodowego zgromadzenia i kościoła Maryi Magda- 
leny, równie jak bramy St. Martin i St. Denis; 
podobnież i kolumna lipcowa. Za przybyciem na 
plac bastyli, zatrzymają się karawan i orszak „nad 
sklepieniami, w które spuszcza trumny, aduchowień- 
stwo odspiówa psalm de Profundis. 

Paryż. 6. lipca. Wczoraj rano o godzinie 
ósmej umarł Chateaubriand. Journal des- 
Debats donosi o tym smutnym wypadku nastę- 
pujacemi słowy: sFrancya, cały naukowyświat, cały 
swiat jeniuszu isławy poniosły stratę, która nawet 
pośród rozruchów rewolucyi głębokie uczyniłą wra- 
żenie. Jestto jedna boleść więcćj do boleści oj- 
czyzny; jednak pan Chateaubriand mógł przy- 
najmnićj swe Życie, które należało do najczyn- 
niejszych, najświetniejszych i najsłynniejszych w 
nowszym czasie , zakończyć spokojnie otoczony 
najtkliwsza pieczołowitością. Dożył niemal ośm- 
dziesięciu lat. Oprócz tego zawióra tenże dzieńnik 
następujący nadesłany mu list od proboszcza De- 
guery: »Paryż, 4. lipca. Mości Paniel Francya 
utraciła jednego z najszlachetniejszych synów swo- 
ich. P. Chateaubriand umarł dziś rano o 
kwandrans na dziewiąta. Słyszeliśmy ostatnie je- 
go westchnienie. Oddał ducha z zupełną  przyto- 
mnością umysłu. Tak świetny duch panował śmier- 
ci i nawet śród dławjącego jéj objęcia widoczną 
zachował wolność. Strata pani Chateaubriand, 
która przeszłego roku umarła, zrobiła na jój mał- 
Zonku tak mocne wrażenie, Że już wtedy wska- 
zując na pierś, rzekł do nas: czuję, że Źródło 
mojego Życia bić przestało ; zapewnie jeszcze tyl- 
ko kilka miesięcy zabawię między wami.s« Śmierć 
pana Balanche, który w krótce potóm zeszedł 
ze świata, była ostatnim ciosem dla jego dawnego 


sławnego przyjaciela; odtąd zdawał się już nie po- 
maiu, albo nagle zbliżać do grobu. Kilka chwi- 
lami, przed śmiercią po przyjęciu ostatnich Sa- 
kramentów, uściskał jeszcze krzyż z zapałem ży- 
wćj wiary i niezachwianego przekonania.  Kilka- 
krotnie przed swoim zgonem powtarzał to zdanie, 
by towarzyskie kwestye, które ludy dziś niepokoja, 
rozwiązywano w myśl ewanielii w duchu Chry- 
stusa, którego nauka i przykład potępia egoizm, 
ten czerw toczący wszelką jedność i zgodę. Nie- 
boszczyk witał także w Chrystusie zbawiciela świa- 
ta ze względu socyalnego stanowiska i nazywał go 
często swoim królem i Bogiem. Jeden kapłan i 
siostra miłosierdzia klęczeli przy łożu umierające= 
go. Śród modłów i łez takićj pomocy oddał au- 
tor Ducha chrystyanizmu duszę swą w rẹ- 
ce Wszechmogącego. t B 
*) Dzieńnik vle Droite z 1. Lipca. Rwestya 
klubów ma być przedłożona zgromadzeniu naro- 
dowemu.  Niechcemy uprzedzić, i niepotrzebuje- 
my najprzód przypomnić, że sam konwent, przed 
9. Termidorem widział się zmuszonym, co się ty- 
czy klubów wziąść się do środków, które były 
od teraz proponowanych daleko saurowsze. Lecz 
musimy nadmienić, że nawet od 15 Maja było 
wiele klubów, w których miane mowy czyniły 
wszelką formę rzadu „niepodobna.  Szczególniej 
klub praw człowieka zwykł był wyłączać z zaltresu 
praw wszystkich tych, którzy na czele rządu i 
magistratur zastępowali powagę i porzadek, to się 
zaś działo słowy i tłómaczeniem ciemnóm, zdol- 
nóm podburzyć niewiadowców i półgłowków. Sala 
tego klubu mieściła w sobie do 3000 osób, i każ- 
dego wieczora bywała przepełniona. — Corsaire * 
powiada; „Największym błędem prawnych pras 
jest ten, že się nie łączą wcałćj masie, by napię: 
tnować owe obelżywe dzieńniki , które od wielu ty- 
godni, wyszły z zakatów Anarchii. Zaraz przy 
pićrwszóm pokazaniu się złego powinno było całe 
zgromadzenie Dzieńnikarzy protestować z całą si- 
łą przeciwko tym nadużyciom prasy, i głośno za-, 
przeć się tych niegodpych dzienników, w których 
każdy wiórsż jest barykada, każde zdanie emeuta 
lub powstaniem W oczach publiczności prasa jest 
odpowiednia, dla tego powinna każdego wykluczyć, 
któryby ja ważył się znieważyć, K. G. 
Szwajcarya. yt 
Berna, 3. lipca- Temi dniami otworzono zwy- 
kły kantonalny sejm na rok 1848 z zachowaniem 
zwyczajnego ceremoniału. Poselstwa wszystkich sta- 
nów równie jak federacyjna wojenna rada i urzę- ; 
dnicy kancelaryi zebrali się w gmachu rządowym 
na placu Münster, poczóm na czele prezydenta pana 
Funk, udali się w uroczystym orszaku dla zło- 
żenia przysięgi do kościoła ś. Ducha. Podczas gdy 


przeszłego roka reprezentańci kilku wielkich mo- 
Carstw przez swe usunięcie się od tego ceremo- 
Biała dali poznać Szwajcaryi nieukontentowanie 
dwoich dworów, teraz byli tu prawie wszyscy człon- 
kowie dyplomatycznego ciała obecni I tak były 
reprezentowane Francya, Austrya, Hiszpania, An- 
Blia, Sardynia, Neapel (ten ostatni przez nadzwy- 
Czajnego posła z misyą względem pułków szwaj- 
tarskich.) Uwagi godną rzecza jest to, że zo stro- 
uy Prus niebyło nikogo, mnićj zaś uderzało w o- 
Czy usuniecie się rosyjskiego posła, gdyż wiadomo, 
Że Rosya niedawno temu tak dobrze jak wypowie- 
działa neutralność Szwajcaryi. Po skończonćj uro- 
Czystości udał się natychmiast sejm do sali posie- 
dzenia w celu rozpoczęcia swoich czynności. ` 


Włochy. 


Poczta z dnia 2. lipca, Wybory deputowanych 
w Neapolu wypadają powiększćj części przeciw rzą- 
dowi; w pojedyńczych miejscach Królestwa obie- 
raja albo dawniejszych deputowanych, albo wzbra- 
niają się obićrać, gdyż dawna izba deputowanych 
jeszcze nie będac właściwie otworzona, a zatóm i 
rozwiązana być nie mogła. 

Nadzwyczajni komisarze Lombardyi, wy- 
słani do Turynu dla popićrania tamże wcielenia, 
wydali dnia 26. czerwca odezwę, która wymierzo- 
na jest przeciw zaproponowanym przez piemonckie 
ministeryum poprawkom wniosku do ustawy wzgle- 
dem tegoż wcielenia. Jeżeliby izba sardyńska przy- 
jęła te poprawki, tedy wypadałoby także Lombar- 
dyę i cztćry Weneckie prowincye Trewiso i t. d. 
jeszcze raz zapytać, czy przystaja na te warunki 
połączenia się z Piemontem, a jeszcze raz zapy- 
tywać w terazniejs'ćj chwili, jest bardzo niesto- 
sownie. — Z, dzisiejszych (23) rozpraw toczonych 
w izbie deputowanych rzymskich jest to bardzo 
waznóm, że minisier Mamiani, otrzymał wotum 
zaufania, ażeby użył wszelkich środków, jakiemi 
by można zapobiedz grożącemu rozprzężeniu się 
prowincyi, a nadać powagi prawu w tych czasach 
krytycznych. Wątpliwości bowiem nie podlega, że 
partya wojnie niechętna, znacznie się wzmogła, i 
występuje z energia imponującą. Połączenie Lom- 
bardyi i Piemontu znajduje teraz opór tam, gdzie 
go się najmnićj spodzićwano. Albowiem w Tury- 
mie zawiązała się mocna partya, która protestuje 
przeciw połączeniu obu krajów, a mianowicie nie 
chce ani wiedzióć o konstytujacóm zgromadze- 
niu. Obudza się znowu dawny duch municypalny, 
o którym myślano, Że już we Włoszech szczęśli- 
wie jest pokonany. Turynianie sa najszczególnićj 
dla tego niekontenci, bo się obawiaja, aby stolicy, 
to jest siedziby rządu nieprzeniesiono do Medyo- 
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lanu. Do nich przyłączyły się inne niechętae ze 
wszystkich stanów Żywioły, a więc łatwo być mo- 
Że, Że ta kwestya przywiedzie partye do nieprzy- 
jacielskiego starcia się. Z drugićj strony po uli- 
cach Turynu i Genuy przeciągaja co wieczór tłu- 
my ludów z okrzykiem : »Precz z retrogradami, precz 
z Jezuitami, przecz z arystokratami, niech żyje 
połączenie się Lombardyi, niech Żyje zgromadze- 
nie konstytucyjne.« Niepomyślne wieści z teatru 
wojny i nieczynność Karola Alberta, który 
niedawno chwalił się, Że uderzy na Weronę, a 
potóm cofnął się na swoje dawne stanowisko, 
wzmagają jeszcze bardzićj panujące wzburzenie. 


Niemce. 


Szlezwig-Holsztyn. Przy tylu sprawach 
czekających rozwiązania, jedna z niepoślednich 
jest sprawa Holsztyńsko - Szłezwigska. Holsztyn jest 
szczepu niemieckiego, należący z historycznego 
prawa do Danii, na którę i Rosya po Gotorpach 
swoje prawa przelała.  ŚSzlezwig zaś jest szczepu 
duńskiego, składający integralna część Danii pra- 
wem Salickiém, tak iż po zejściu dziś bezdzie- 
tnego króla Danii, przechodzi w linię poboczna, 
obecnie książat Augustenburgów, i odpada od Da- 
nii, gdzie prawo salickie bedac zniesione, przej- 
dzie po śmierci króla na kąadziel. Zgromadzenie 
narodowe frankfurtskie wiażąac teraz wszystkie 
kraje szczepu niemieckiego, domaga się i zjedno- 
czenia do rzeszy Holsztynu, i przeciwko temu 
Dania nic by nie miała. Ale Holsztyn chce nie- 
zawisłój udzielności; a przytóm zostaje w niety- 
kalnój jedności z Szlezwigiem na mocy dawnych 
praw i traktatów odwiecznych ; więc ulegajac we- 
zwaniu frankfartskiemu, lub stając się udziel- 
nym , pociaga za sobą niezawisłą udziełność księ- 
stwa Szlewigskiego. Przeciw temu więc Dania 
protestuje, niedopuszczając, by w krajach jćj bez- 
sprzecznie własnych, zachodziły zmiany i urzą- 
dzenia zkąd innad, przeciwne lub nieodpowiadają- 
ce Koustytacyi duńskićj, i nie chcąc dozwolić, by 
się części królestwa jéj odrywały. Uroszczenia te 
Pogorsza sprawa Lauenburgska. Lauenburg przy- 
padł do Danii kolejna zamianą za Norwegię do 
Szwecyi, potóm za kraje Pomorskie do Prus z do- 
plata; a luboć szczepu niemieckiego, nie chce u- 
dzielności, ale pragnie przy Danii przyzostać. 
Wszystkie te stosunki rozstrzygają się teraz pra- 
wnie w Frankfurcie; dyplomatycznie w Londynie, 
a orężem w północnych Niemczech. 

Hamburg. 27. czerwca. Zgromadzenie księ- 
garzy, literatów, autorów, drukarzy i osób maja- 
cych jakowy udział w prasie, ustanowiło, i przy- 
jęło prawie jednomyślnie prawo honorowe, 
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strzeżące przyzwoitości i godności prasy, nim wy- 
dana zostanie ustawa, karząca przestępstwa druku. 
Prawo to wyrażą się w ten sposób: »Hamborska 
prasa obowiązuje się, nie kalać sławy swćj 
układem, drukiem, przedażą ani rozszerzaniem 
takich płodów prasy lub kunsztu, które się sila 
wystawiać religijne towarzystwa na prześladowa- 
nia, ani dopuszczać się wystawy przedmiotów o- 
brażających skromność publiczna, przytóm wstrzy- 
mywać się wszełkićj obrazy przeciw prywatnym 
osobom; a ostatecznie zaniechać wszelkie pisma 
godzące na cudzą, badź prywatną, badź publiczna 
własność, lub wyzywające do jawnego buntu prze- 
ciw władzy ustalonćj. 

Hanower. 30. czerwca. Wskutek ogłoszonćj 
w publicznych dzieńnikach odezwy handlowego 
stanu w llanowerze z dnia -3. czerwca, odbyło sie 
tu dnia 45. i 16. czerwca w lokalu kupieckiej 
giełdy zgromadzenie znacznćj liczby częścią de- 
putowanych, częścia samych od siebie przybyłych 
członków handlowego i fabrycznego stanu, w tym 
zamiarze, by za śpółna narada i uchwała objawić 
swoje zdanie o mającćj nastąpić regulacyi 
wszechnych, niemieckich, cłowych i handlowych 
interesów przez narodowe zgromadzenie w Frank- 
furcie, z szczególnym wzgledem na interesa nasze- 
go kraju. W tym celu powzięto następujace uchwa- 
ły i przedłożono ministerstwu: 


4) Że przy regułowaniu przyszłych powszech-, 


nych, cłowych, handlowych i spekulacyjnych inte- 
resów dla wspólnój niemieckićj ojczyzny, należy : 
a) aby nastąpiła zupełna równość i spółność wszel- 
kich jakie tylko być moga wewnętrznych, konsum- 
cyjnych i fabrykacyjnych danin we wszystkich nie- 
mieckich państwach ; b) aby na podstawie decymal- 
nego systema zaprowadzono ile możności jedną 
miarę, wagę i stopę monety, również aby dla po- 
łączonych Niemiec jednostajnie uregulowano i zą- 
wiadywano pocztę i koleje Żelazne z zastoso- 
waniem  najsłuszniejszych zasad względem por- 
toryi i cłowćj taryfy; c) Że dla niemieckiego 
handlu tak przy morskich wybrzeżach jak i przy 


ujściach rzek wpadających w morze, potrzebne sa “ 


nieodbicie wolne targowice i składowe miejsca dla 
ułatwiania przywozu i wywozu, a przeto ile mo- 
Źności należy się postarać o założenie nowych i 
utrzymanie istnących już wolnych portów na wy- 
brzeżach. 

2) Żeby za zniesieniem wszelkich szczegóło- 
wych konzułatów pojedyńczych niemieckich państw, 
pewszechny niemiecki konzulat zaprowadzono. 
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Kopenhaga. 4. lipca. Wzgłędem wyboru Ar. 
cyksięcia Jana wiełkorządzca rzeszy niemieckićj, 
nim takowy jeszcze nastąpił, wyraził się tak F ae- 
drelandet:« Dla nas będzie ten wypadek naj- 
większćj wagi. Jeżeli Niemcy chcą jedności z wol- 
nością, tedy wkrótce zniknie chęć podbojów; je- 
Żeli zaś chcą jedności za pomoca wojskowego de- 
spotyzmu, tedy może z podwojona siłą rzucą się 
na nas, ale wtedy łatwo zmieni się także poste- 
powanie zachodu. A więc wśród wszystkich oko- 
Jiczności jasna jest, Że w teraźniejszych układach 
z pojedyńczemi niemieckiemi państwami możemy 
się obawiać, iż może federacya nie uzna tego, co 
pojedyńcze państwo uczyniło, i że my układając 
się dziś z federacyą, możemy się spodziówać ju- 
tro nowego federacyjnego rzadu, który za złe po- 
czyta to, do czego jego poprzednicy się zobowia- 
zali, albo nakoniec, że pojedyńcze państwa może , 
nie zechca do uchwał federacyi się zastosować.e 

Egipt. a 

Alexandrya. 19. czerwca. "Onegdaj odbyli 
lekarze naradę, czy Mehmed Ali może znowa od- 
zyskać siły umysłu i do zdrowia powrócić. Odpo- 
wićdź lekarzy wypadła zaprzeczająco, poczćm 
Ibrahim Basza wydał rozkaz, by nikogo nieprzy- 
puszczać do wicekróla oprócz osób, które do u- 
sługi jego sa potrzebne. Tym sposobem chca prze- 
szkodzić, by niedorzeczne mowy zwatlonego na u- 
myśle starca, nie dawały powodu do szyderstwa 
w mieście, p : 
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Rzecz domowa. 
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-w obwodzie Jasielskim: 
Krosno. Pan Julian Leszczyński, wikary. 
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